
Liliana Harvey (Fan:ny Elssler), Willy Bi.r gel (radca dwo1ru Ge:ntz) i Rolf Moehius 
(!\'.es, Reichstadtu) w filmie pt. „Taniec sz c:zęfoia i roz~aczy" (film doitychc,zas rekla 
mowa,n)'." pt. „'Tance,rka-s~pieg") Fiot. Warsizawska K. S. A. 

S.cima z filmu pt. „Przygoda poid Paryżem" (The Grea:t Garvick) realizacji Me,rvyna 
Le Roy'a. Fo,t. Wa1111er Bros. 

Dr Jain Kołowic:z, dyr. oddziału na Polskę 
wytwómi amerykaf1s1dej "Warner Br.os". 

Genialny rezyse·r .l;l rana< Capra p:·acuje w 
studio 11Gorumbia" i reaUzuje 2 filrny pg, 
sicenar1us,z,y Roberta Riiskina pt. ,, Y1ou 

can'1t take it wifh you" i „Chopin" 
Fo:t. Se1oc.ta-:f'1lm. 

Gail Patrick, partnerika Katarzyny liep
bu1m, Gfrl,ge,r Ro1gell"S i Adolfa Menjou w 

filmie p.t, „Obcym wstęp wzbroniony" 
Fot. R. K. O. 

OdbitQ w drJłkarni uKuriera :Łódzkiego". 

DODATEK :NIEDZI~LNY DO ,,KURIERA LóDZKIEGO". 

Rók XIV I Niedziela, dnia 20 marca 1938 roku I Nr. 12 

z łęczyckiej . • 
z1em1 

Ziemia łęczycka, pe1łna pięknej przeszłości, ziemia .obaczona nimb3m legendy, zawsze zwracała na siebie uwa:gę pokol1eń pols·kich. 

Posiada ona po dzi:ś dzień wiele historycznych zabytków, ruin stacyc:h zamków, posiada w~paniały monument architektonicz

ny _, archiko:legiatę w Tumie. Zabytki ta ściągają stale turystów. Ziemi tej, żyznej, pszennej ziemi łęczyckiej poświęcona zo

stała audycja raclio''Ja? p.·rzygotowa1rn przez uczenice pryvyatne go gimnazjum ż.eńękiego J. dzapczy:ńskiej w Łodzi. Występ chó

ralny młodzieży tego gimnazjum odbrył . się w dniu 11 b. m. Mło dzłeż odśpiewała pieśni ziemi łęczyckiej w układzie i pod dyrek-

cją. prof. A. Pędzimęża. 

Fot A. Meyer Piotrkowska 182, · tel. 108-81 



fiłos z Jasnfi 
tiórg. 

Dwa. fakta znamienne, jak dwa krwa 
we reflektcry, rzucił;y1 z dwu stroll po
nure światło ·na sta111 wewnętrzny na
szego państwa - Pozna11 i Skicrn;ewi
ce. Dwie zbrodnie, dwa mordy ohy
dne, nawet na dzisięjszc czasy ogólnej 
demoralizacji i obniżenia do najniż
szych stop·ni etyki i surnienia1, są za
straszające w swej okropności. 

Pozornie są O!ne różne i z innych po 
wadów wykonane, a jednak wspólnym 
niebezpiecze11stwem zagrnżonego po
rządku społecznego i mocy Rzeczypo
spolitej bardzo zbliżone. Tu żołnierz 
polski, który ma z obowiązku swego 
bronić 'C'bywateli swego kraju, mordu
je ich i to w rodzinie i domu swego 
najwyższego rangą zwierzchnika. Tarn 
sfanatyzowany komunista zabija w ko
ściele kapłana, który jako żoJ.nierz stoi 
na straży dobrai moralnego, zabija go 
w jego wła•snej fortecy, jaką jest każ
da świątynia Pa!lska„ Bóg dopuścił, a 
komunista może to zrobił z myślą prze.., 
wodnią, że strzał śmierci padł na1 nabo
żeństwie szkolnym wobec dzieci, któ
rym właśnie zabity kapła'l1 w· Imię Bo
ga i Jeg101 praw odwiecznych miał gło
sić i wpajać w ich dusze i sumienia 
młodociane zaisady czci, jaką człowiek 
\dnien Najwyższej Istocie i podstawy 
ety.ki chrześcijat1.skiej, wśród których 
mieści się i ta, którą tak ja.sno, a sil
nie głosi piąte przykazanie dekalogu. 
„Nie zabijaj". Nw tę samą mównicę 
wszedł zbrodniarz- komunista z rewo!-

Warto§dowa nagroda słynnych· wyscrgow 
angielskich steeplechase w Liverpoolu, wy 

konana p1rzez jubilerów angielskich. 

\ ' 

Dnia 13 bm. w sali Stow. Spiewaczego prz.y uI. Piotrkowskiej 2113 odbyło się ze, 
branie inauguracyjne Służby Młodych Obozu Zjednoczenia Narodoweg·o w Łodzi. Na 
zdjęciu widzimy prezydium zebrania z przewodniczącym P. Zagórskim na cz.ele. 

werem w ręku i zbrukanym krwią brat 
nią sumieniem, aby ich uczyć etyki nie 
zalcż·nej, dającej woln'ą rękę wszystkim 
i wszystkiemu, czego tylko~ namiętność 
ludzka i zepsuta natura1 człowieka za
pragnąć zdoła. Lekcja skm1czona„ A 
teraz rezultaty obu tych metod wycho
wania. Są one tak jasne i z talką silą 
rzucają się w oczy, że już nie z przy
ćmionym wzrokiem, ale chyua z·~pcł-

nie ślepy dojrzeć ich nie potrafi. Wszak 
i ten komunista- zbrodnia·rz i ów żoł
nierz- bandyta kiedyś b,yli nieletnimi 
i oclelmdi odpowiednie wychowanie do 
mowe, a przecie wszystkim szkolne. I 
tu właśnie leży sedno rzeczy. Aby pai't 
stwo hyło: silne, nmsi mieć nie tylko fi
zycznie, ale przede wszystkim moral
nie zdrowych obywateli, ale ~ych trze
ba wychować. Niestety o ten wlaśnie 

.. „ .„.„.~-„~ 

Fragment inauguracyjll!ego zebrania Służ by Młodych O. z. N. w .Lodzi: Sala przepeł 
niona po brzegi słuchaczami. Na czele widzimy prezydenta m. Łodzi p. Mikołaja Go 
dlewsk.i!ego-, naczelnika Wydz. Społeczno:. Polit. Urzędu Wojew. w Łodzi d1· ·St. Wr<J· 
nę jako reprezentanta p, woje'Wody łódzkiego, starostę grodzkiego dr·H. Mo,stow· 

skiego, -0·raz przedstawfoiela Armii p. płk. Dindorf Ankowicza. 
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Kierunek wychowania rozbija się 
wszystko. Ze zgnił,eg.o materiału nikt 
domu nie buduje, bo wie, że si~ zawa
li. Wychowawcami rnło:dych pokołeil 
f:ćl: kapłan i nauczyciel. Tylko dobra 
szkoła i kościół mogą nam dać gwa
rancję dobrego wychowa111ia obywateli 
kraju, z których rekrutuje si~ pr~y
szły urzędnik, policjant i ż.ołnierz, b10-
rący D·dpowiedzialność za przyszłe je
go losy. I te dwa czynniki rnuszą być 
uzgodninne i posiadać zaufanie danego 
społeczei'isiwa. U nas nieste~y spraiwa 
ta jakże wiele zostawia do życzenia. 
W jakim stosunku do Kościoła i duchu 
wiei1stwa zostaje do dziś dnia Zwią
zek Nauczycielst\va,.Polskiego -wszys 
sy wiemy. Z·naczna więk.szość nauc:y
cielstwa polskiego, pomimo wszelkich 
prywatnych czy o:sobistych zapewnień. 
nie idzie po linii kościoła tj. wychowa
nia reJicri1'no- narodowego. Dowodzą 
tego wybory jednostek do zarządów 
rozmaitych kół nauczycielstwa, począw 
szy od najwyższych, o kt~ry~h ~połe
czeństwo polskie dobrze·w1e, Jakich są 
przekona,ń. Zresztą z nimi się nie 11kry 
wają i publicznie je głoszą. T'O: też co
raz bardziej nauczycielstwo polskie ira 
ci zaufanie i wszelki wpływ u spał~· 
czeństwa. I coraiz bardziej utrwala się 
przekonanie ogółu, że obecne nauczy
cielstwo ·nasze nie odpowiada tak wiel 
kiemu zadaniu, jakim jest wychowanie 
przyszłych pol<4o•leń polskieĘo społe~ 
czeństwa. Ostatnie wypa1dki, walka 1 

krytyka, jaką spnłec1eństwo nasze na 
łamach prawie całej prasy podjęło 
względem Zwfązku nauczycielstwa, co 
naiwet ujęły w ręce najwyższe sfery 
rządowe naszego państwa, nie. dały za 
dawalających rezultatów. Owszem po
głębiły przekonanie s,po·leczeństwa pol
skiego, że kierunek Związku nie zmie
nił się wcale i w dalszym ciągu wych:o 
wywa1ć będz.ie młode pokolenia wbrew 

VII Walny Zjaz,d Delegowanych -Kat. Stow Kobiet diecezji łódzkiej. Na zdjęciu J. E. 
ks. biskup K. Tomczak p. z. Rzepecka z Poznania p. mec. Roszkowska przew. K. S. 

K. D. z. p. prof. z. Podgórskim prez. D. T. A. K. oraz delegowane, 

przekonaniom i życzeniu ogółu społe
cze11stwa polskiego. PoszczegóJ.ne fak
ta., z różnych stron ciągle notowane w 
prasie, aż nadtor tę smutną prawdę 
stwierdzają. I tu dziwi nas, że sfery 
wojskowe, które tak często· skomunizo
wany i lichy ma1teriał Judzki dostają 
dla wojska~ a nawet sfery administra
cyjne, którym zależy na porządku i ła 
dzie w państwie, nie wnikn'ą w tę wa
żną sprnwę i za1gadnienie, które nie tyl 
ko Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego obchodzić po
winno i nie zażądają kategorycznej 

zmiany w kierunku wychowania mło
dzieży zwłaszcza w szkoła1ch powsze-
chnych. Wychowanie nowych ,po:kole.11 
a tym samym przyszłość Polski są· to 
sprnwy wielkiej wagi i pierwszorzędne 
go z·naczenie: dotyczą. one .całego spo 
łeczeństwa. Przeto nauczycielstwo poil 
skie nie może tu stwarzać dla1 siebie 
monopol niedostępny ogółowi społe
czeństwa, jak to swojego cza.su organ 
związku nauczycielstwa polskiego pu-
blicznie głosi Audiatur hic et vox po 
puli. · 

~ - ----:~~-::~~;:--;::·~~-~-.-,:.~: ~-,·· 7-- :;-,·'". 

EIT2 

Diskupi Komitet Po:m. Najb. „Domźny Posiłek". Wizytacja ku

chni: Na zdjęciu ks. prał. Bączek, ks .. prał. Pyszyński, ks. kan. 

St. No.wicki i p. Waligórski przew. s•ekcji rozdziel. Obyw. Komit. 

Biskupi Komitet Pom. Najb. „Doraźny Posiłek". Bezrobotni i 

najbiedniejsi w oczekiwaniu ciepłej strawy przed ikueh. Bisk. 

Kom. „Doraźny Posiłek" przy ul. D1·ewnowskiej nr. 72. 
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Na szeroki 
UMARLI RATUJĄ żYWYiCH. 
W ostatnich latach medycyna od

kryła nową dziedzinę terapii - która 
z .każdym rokiem da1je cor~z .lep~ze r~·
zultaty. Chodz.i tu nie o m111eJ ani o w1ę 
cej- Jak przeszczepia.nie organów lub 
icll części 'Z człowieka umarłego lu
dziom żywym. · 

Jak wykazały szczegółowe badania 
lekarskie po śmierci człowieka po- · 

. szczególne części i składniki jego or
ga-lliizmu zachowują jeszcze przez pe
wien czas swoj~ stłg żxwotną. I tak 
mózg „żyje" jeszcze 1U minut po! śmier 
ci- mięsień ser,cowy 20 minut, .oczy 
~O minut. mięsiet1 ramion i nóg 4 go
dziny, cia1łka krwj 18 godzin, kości 3 
dni, ·ai skóra 5 ·dni. 

Szczególnie cenną dla medycyny 
jest kwestia zachowania żywotności 
<.:1ałek krwis~ych rn godzin po śmier
ci. Ostatnie doświadczenia, prowadza: 
ne w laborntoriach medycznych, po
zwoliły nai wynalezienie sposobu, dzię
ki któremu kriew z organizmu mairtwe
g.o można przechowywać w stanie ży
wotnym znacznie dłużej. Wiele szpita
li, wyk!o1rzystując ten nowy sposób, po 
siada już o.becnie znaczne ilości krwi 
zapasowej, przeznaczonych do tra1ns
fuzji, ai wyciągniętej z żył zmarłych 
Judzi. Szerokie możliwości w dziedzi
nie za.chowania żywych przez transfu
zję krwi z nieboszczyków lub prze
szczepianie ich organów, zawdzięcza
my doś.wia:dczeniotn lekarzy amery
kańskich, którzy stwierdzili m. in. tak
że, że nerki i wątroba ludzi zmarłych 
mogą w pierwszych godzinach po zgo 
nie być przeszczepione Iuc:Iziom ży
wym, cierpiącym na schorzenia tych 
organów. 

ILU JEST żYDóW W RUMUNII. 
W związku z przycichającym obec·

nie ruchem antyS:emickim w Rurnunii, 

Od.dział Łódzki Polskiego· Czerwo,nego Krż :iż.: iotg•anizował I kui's dla sekcyjnych 
rat. san., którego zakończenie •odbyło si·ę w. dniu 11 marca 1938 r. N a zdjęciu sie
dzą od lewej kier. Ifowalczyk, kfor. Dru.życki, prezes Kola Rez. Koła~z, kpt. dr So
bies,zczafrsld, insp, mjl'. Wachowicz, plk. dr. Wertheim, płk. d1· Orłowski, inż. Brzo-

zowski, po1·. Grabowy i dr Wieliczański. 

jedno z żydowskich biur statystycz
·nych opracowało szczegóło\wą statysty 
kę szkód, wyrządzonych gospodarce ru 
mu.t1skiej przez falę ·a1ntysemityzmu. 
Według tych obliczet1, wartość zni
szczonych warsztel'tów pracy, zapasów 
towarów itp. wynosi .okołoJ 15 milio
·nów lejów. To samo biuro podaJe licz 
bę żydów w Rumunii i ich podział na 
poszczególne z.awody. Na1 19 mili o
. nów htdności iltoiść żydów w Rumunii 
wynosi póHora mi.liona, z czeg.o 80 
proc. żyje w miastach rumm1skich, 
zwłas'Zcza na Bukowinie i w Besarabii 
Mniejszość żydowska w Rumunii od-

grywa ważną rolę we wszystkich dzie 
dzina1ch życia gospodarczego1. i umysło 
wego. Handel i rz·emiosło opa:nowa:ne 
Jest w 90 proc. przez żydów. Wy
szynk, zwlaszeza na wsiach, z.najduje 
się prawie w 100 proc .. w rękach ży
dowskich. Znaczny jest również pro
cent żydów; w wolnych zawodach. Na 
Buk1oiwi1nic np. z 414 adwokatów-jest 
312 żydów, na 44 aptekarzy - 32 ży
dów, ·na 45 architektów- 30 żydów . 
Udział kapitału żydowskiego w rozwo 
ju krajowego przemysłu jest ba1rdzo 
znaC'zny, dochodząc do 65 prdc 

W hali s:portowej Polskiej YMCA w Łodzi odbyły, się zawody szermierez.e o mistrzo.stwo armii dla zawo~dników klasy B. Im~ 
preza otrzymała wspa:riiałe ramy organizacyjne i wypadła pod każdY:m .względem dos1~onale. Kierownictwo zawodów z dowód~ 
O. K. gen: Thomme, dyr. YMCA :p. A. Trypką. i uczestnikami mistrzois.tw oraz moment wręcz.ania nagród przez gen. Tho:rnme. 

Zł.IOTE KOSZULE. 
W Meksyku jest wrzenie rewolucyj

ne. Tyn1 razem wychodzi oi10 z szere 
gów „złotych k!o!szul", to jest faszy
stów meksykai1skich, którzy już w lu
tym projektowali wywołan.ie .ruchu. re 
wolucyjnego w stolicy kraiJU i usurnę
cia obecneg.o rządu z dykta1torem Car
denasem na czele. 

Rynek w starym miasteczku 

Wiadomości, nadchodzące z Meksy 
ku, mówi'ą Ol uzbrojeniu 100,000 armii 
„złotych koszul" w karabiny niemiec
kie. Prawdziwość tych wersyj zdaje 
się potwierdzać fakt, że generał N. Ro 
drigucz, przywódcai meksykai1skich fa
szystów w Texas w Stanach Zjedno
czonych, .a.puścił potaj emni·e swoje 
miejsce pobytu i udał się w kierunku 

Deleg~cja g.miny Piski, pow. o·strołęokieg-0' po wręczeniu panu 

gen. SławoJ· ·Składkowskiemu dyplomu obywatda 
premierowi 

honorowego gminy. 
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aranicy meksykat1.skiej. Prawie ró\vno 
~zcśnie z tą wiadomo:ścią zbiegły się 
infonmxje o wybuchu zaburzeń w sta
nie Tamaulipa.s, stłumionych krwawo 
przez wojska rządowe. 

„'Tromp" najnowszy olffęt wojenny manr
nru-ki holendel1Skiej. 



Min. Beck z małżonką zwiedza wystawę z epoki c2sarza Augusta 

( augustiańsiką) w Rzymie. 

Student Wielhorski i tancerka Józia z fil. 

mu pt „Warszawska Cytadela" zr·ealizowa 

nego w Niemczech przez Tobi~,-fi:J.m podług 
sztuki Zapolskiej „Tamten" (Maria Sazari-

11a i Werner Hinz). 

lii.tler na balkonie hotelu „Imperial" w 

Wiedniu podczas witania go przez tysiącz
ne tłumy roz,entuzJaz.mowanych wiedeń-

czyków 

v:t.łowiek, ·który nie może narzekać na ... 

kryz,ys, 

Lon Pindrass -kapelmistrz ze pał -k. · 
• , • S1 u or iestrowe,go, występują.cego 

w Jednym z łodzk1ch lokali Zes.pół L Pm' dr . · . ais,sa c1es,zy się dużym 

powodzeniem u łódzkiej publicznoiści. 

Prezydent Hoover składa wieniec u stóp sarkofagu Tadeusza 

Kofoiuszki- bohatera Polski i Ameryki. 

Olbrzymi motor „Mercedes0 -który pracu 

je we wnętrzu ,,Zeppelina". 

Dyplom dla Prezydenta Rz.plitej. Zamieszczamy r,eprodukcję per

gaminoweg·o dyplomu z podpisami wszystkich członków rządu, 

który został wręczony Panu Prezydentowi Rzeczypo::>p1olitej 

wraz z brą,zowym medalem „za długoletnią. służbę", przez pana 

prem~era gen. Sławoja Składkowskiego. 
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W porcie Los Angeles trenują już zgrabne jachty żaglowe do 

tradycyjnych regat o nagrodę Pacyfiku, 



Jnbileusz"Owy film króla reżyserów, Cecil B. de Mille'a. w roli 

g l, Fr.Jnciszka Ga::il i Frcdrlc l\Ia::·c:1. li' ot. Paramount. 

Fragmenty z .filmu „Mocni ludZ:ie'.' z· Frances. . Dee i Joel 

M·c Orea w r. gł. Reży.serował: Frank Lloyd, . F·ot. Paramount. 

Claudette Co·lhert i Charles Boyer w parys1kiej komedH Deval'a 

pt. ,/Towariszcz", w reżys•erii Anatola Litwaka. 

Fot, W ame1r Bros. 

Ferdinand Marian, partner Zarah .. Lean.der 
w jej nrajno·ws.zym filmie pt, „La Hab.ane„ 
·r.a". F ot. Warszawska K. S. A. 

Odbito w .druJkami „Kuriera Łódzkiecro" 
I:) 

-
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Łódź w hołdzie dwóm Marszałkom. 

Dnia 20 b. m. odbyło się w Łodzi w sali Straży Ogniowej po:rzy ul. 11-go Listopada nr. 4 wielkie Zgromadzenie-Akademia z· oka

zji u:roczysto•ści ku czci Marszałka Piłsudskiego oraz, Wodza Narodu Marszałka Edwarda śmigłego-Rydza. W akademii, zorgani

zowanej staraniem prezydium okręgu łódzkiego Obozu Zjednoczenia Na:rodo·wego, wzięŁo udział przeszło 3000 osóbi które poza sa

lą Straży, zapełniły .obszerny plac przed budynkiem Na uroczysto'ŚĆ przybyły poszczególne organizacje i związki zawodowe :pra

cownic-ze i robotnicze ze sztandarami, Federacja Prolskich ZOO., organizacje młodzieży oraz olbrzymie rzesze członków OZN. 

Zainstalowany gi.!!.~mtdon pozwolił zalegającym dziedziniec tłum1om wysłuchać przemówieii akademii. Akademię zagaił przewo

dniczący łódiikie~o okręgu OZN. prezydent m, Łodzi Mikołaj Godlewski, praczem zostały wygłoszone liczne przemówienia na

stępnie uformowano olbrzymi pochód, który z orkiestrą i sztandarami przemaszerował ulicami 11 Listopada i Piotrkowską. do 

Płyty Nie21nanego· żołnierza, gdzie zło:żono wieńce. Powyżej cztery fragmenty pochodu. 

Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 




